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PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w skspedycji 
Z odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, jnż z odnoszeniem 
Kwsrtalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszeniem 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
s dostarczaniu numerów bez zwroiu części 


Sa m | 
Wielki Kongres Marjański 
w Gostyniu we Wielkopolsce. 


W poprzednim numerze donosiliśmy już po- 
krótce o koronacji cudownego obrazu Matki Bo- 
skiej na św. Górze pod Gostyniem i połączonym z 
tą koronację zjazdem Marjańnskim. Z okazji tego 
zjazdu wydano następny manifest: 

Manifest ducha u stóp Marji Panny na 

9 zjazd katolicki w Gostyniu. 
Szał użycia, zanik poczucia moralności, kry- 


kwoty abonamentowej. 


Wtorek: Jana i Pawła 
Sroda: Władysława 


zysy ekonomiczne, społeczne i polityczne — oto, 
co cechowało wszystkie społeczeństwa w dobie 
upadku. 


Republiki greckie u schyłku, cesarstwo rzym- 
skie za ostatnich Cezarów, Francja przed rewołu- 
cją — wszystkie te organizmy społeczne koń- 
czych się cywilizacji wykazywały, podobne so- 
bie objawy — objawy śmierci. 

Te śmiertelne objawy widzimy dziś u nas. 
Czytajcie te setki morderstw, malwersacji i gwal- 
tów, jakie eodz. podają nasze dzienniki, patrzcie 
na przepełnione nocne jaskinie zabawy, patrz- 
cię na rozpustę i orgje, pogańskie prawie jakie 
się tam rozgrywają, patrzcie na potworny zby- 
tek, a jednocześnie skrajną nędzę — dziś się 
panoszące, patrzcie na urządzenia społeczne, ni- 
$zczejące z dnia na dzień: rodzinę rozbitą i 
sponiewieraną, religję opuszczoną i szarpaną se- 
kciarstwem najpodlejszego gatunku: czyż to 


nie widoczny znak zbliżania się antychrysta? 
Czyż to nie początek końca ? 
Lecz koniec jednej epoki, jest jednocze- 


śnie przedświtem nowej : tak jak w upadającym 
Rzymie zajaśniała gwiazda Wiary Prawdziwej — 
tak w upadającej dziś cywilizacji oraz co po. 
tężniejszym echem odzywa się głos ducha. 

Odrodzenie katolicyzmu we Francji podczas 
wielkiej wojny, z dnia na dzień rosnąca poprawa 
kościoła świadczy, że sprawy ducha, acz z 
trudem i powoli zdobywać sobie jednak poczy- 
nają miejsce w duszy społeczeństw. 

> Coroczne Zjazdy Katolickie to manifesty 
Ducha w dobie jego uciśnienia, to manif. myśli 
katolickiej, nie mającej zwątpienia i niewiary. 

Lecz te zjazdy — to jednocześnie skupienie 

siły polskiej, bo zawsze w ciężkich chwilach 
dziejowych znajdowała polskość oparcie w ka- 
tolicyzmie, oparcie, które pozwoliło jej przetrwać 
najstraszniejsze czasy. 

Dła tego 1X Zjazd Katolicki w Gostyniu, zwo- 
łany pod wezwaniem N. M. Panny niechaj stanie 
się jeszcze potężniejszym niż poprzednie manife- 
stem ducha, niechaj świadczy, że w tych ciężkich 
czasach świta już zorza odrodzenia. 

Ojciec św. zaś posłał za pośrednictwem Kar- 
dynała - sekretarza Stanu następujący tele- 
gram do rąk Ks. Kardynała-Prymasa : 

Eminencjo ! i 

Jego Świątobliwość wyraża Waszei Eminen- 
cji gorące uznanie za zwołanie Kongresu Marjań- 
skiego, którego szczytnem zadaniem jest bu- 
dzić w duchowieństwie i w wiernych coraz ser- 
deczniejszą cześć dla Najświętszej Dziewicy. 
Ojciec św jest tem milej dotknięty że ten Kongres 
Marjański jest pierwszym tego rodzaju obcho- 
dent w wskrzeszonej Polsce i że co zatem idzie, 
wieść o tem nadzwyczajnem wydarzeniu reli- 
gijnem wywołała u wszystkich wielkie ocze- 
kiwania i nadzieję, pobudzając wiernych do bar- 
dzo starannego przygotowania tego uroczyste- 
go obchodu. To też Jego Świątobliwość żywi na- 
dzieję, iż Kongres Marjański nabierze niezwy- 
kłego dla wiary znaczenia. 

Tem więcej, że świetności i blasku nadadzą 
mu obecność, Księży i Biskupów z różnych stron 
Polski przyjazd samego Nuncjusza Apostolskie- 
go i bardzo liczny udział wiernych miejscowych 
i z dalszych okolic. 


nach, 


na 4 stronie 6 lam. od wiersza mm. lub jego 
miejsca 16 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 40 gr. 
Dia W. M, Gdańska te same liczby w gulde- 
Tłómaczenia i ogł skomplikowane o 
20 proc. drożej. 
tylko w walncie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — sią nie gwarantuje. — — — — 


Ogłoszenis przyjmuje się do godz. 9 przed poł, 


Nr. 146 


OGŁOSZENIA : 


Ogł. z innych krajów płatne 


CHOJNICE, środa, dnia 27. czerwca 1928 r. | 


Słońca wschód 3.38 zachód 20.27 
Księżyca wschód 14.26 zach 24 37 


Kongres Pacyfistów czyli Przyjaciół Pokoju. 


W poniedziałek rozpoczął się w Warszawie 
międzynarodowy kongres pacyfistów na sali Ra- 
dy miejskiej, na który zebrało się stukilkudzie- 
sięciu przedstawicieli 20 narodów. Kongres otwo- 
rzył prezes pi Thugutt. Przy stole prezydjalnym 
zajęli miejsca senator Lafontaine, Prezydent Ra- 
dy biura pokoju, prof. Quidde, członek międzyn. 
biura pokoju, przedstawiciel pacyfistów niemiec- 
kich, dr. Rerlach, wydawca gazety „Welt am 
Montag“, sen. Posner, przewodniczący polskiej 
sekcji Praw Człowieka i Obywatela, adwokat p. 
Łypacewicz, prezes Rady polsk. stow. Przyjaciół 
Pokoju i inni. 

Pan Prezes Thugutt powitał w imieniu orga- 
nizacji pokojowej członków rządu, przedstawi- 
cieli mocarstw oraz wszystkich obecnych. Przy- 
znał, że rezultaty dotychczasowe zabezpieczenia 
pokoju nie są imponujące. Ale wyrzec się na: 
dziei w możliwe ostateczne rozwiązanie prawa 
pokoju oznaczałoby wyrzec się praw na życie i 
uczciwą pracę pokojową. Zawiele poświęcamy 
czasu i energji na wynalezienie prawnych for- 
muł, tymczasem prawne formułki powinno się 
zostawić na ostatek. Najlepszy dyplomata nie po- 
może, jeżeli sprawa pokoju międzynarodowego 
nie będzie popieraną przez zmiany duszy ludz- 


kiej, tak głęboko wstrząśniętej ostatnią wojną. 
Pacyfiści powinni usuwać nienawiść i krwawe 


spory wśród narodów, bo tu tkwi korzeń złego. 
Należy zaś stwarzać warunki, dozwalające naro- 
dom na życie bez nieufności, nienawiści i stra- 
chu. Jeżeli nie uda się narodom wytłómaczyć, że 
powinni być członkami stowarzyszenia wzajem- 
nej pomocy, to nasza kultura zginie. 

W imieniu rządu przemawiał wiceminister 
spraw zagranicznych p. Alfred Wysocki, że kon- 
gres powinien” przyczynić się do utrwalenia w ca- 
łym świecie przekonania, że prawo rozwoju za- 
sad pokojowych jest najpoważniejszem zaraniem 
generacji obecnej, ażeby pozostawić następnym 
pokoleniom wiarę w traktaty i poczucie wzajem- 
nego zaufania narodów. 

Następnie przemawiali prezydent Warszawy 
p. Słomiński, dalej p. Lafontaine, który stwier- 
dził dotychczasowe niepowodzenie Ligi Narodów 
w sprawie rozbrojenia i konferencji ekonomicz- 
nej. 

Dalej przemawiali w imieniu swych organi- 
zacyj senator Posner i mecenas łŁypacewicz oraz 
im. związków klasowo - zawodowych p. Żuław- 
ski. W im. Ligi Obrony Praw Człowieka przema- 
wiał p. Buisson, im delegatów niemieckich prof. 
Quidde, imieniem delegatów czeskich p. Wura- 
cowa. 

Wieczorem podejmowało delegatów 
bankietem przy muzyce polskiej. 


miasto 


Mała Ententa a Austria. 


Jugosłowiański minister Marinkowicz miał 
na zjeździe Małej Ententy oświadczyć, że są usi- 
łowania, zmierzające do wciągnięcia Austrji do 
jedności gospodarczej z Małą Ententą i stworzyć 
tak zwany jednolity front gospodarczy w środko 
wej Europie. W tej sprawie donoszą do wiedeń- 
skiej „Arbeiter Ztg“. że swego czasu konclerz ks. 
Seipel i minister Benesz o tej sprawie ze sobą 
rozmawiali, przyczem ks. kanclerz miał oświad- 
czyć gotowość do takiego gospodarczego związku 
w tym razie, gdyby Niemcy do niego przystąpiły. 
-ea 

Bal u polskiego Generalnego 

Komisarza w Gdańsku. 

W poniedziałek złożył kapitan angielskich 
okrętów w Gdańsku p. Lanc Doole wizytę Gene- 
ralnemu Komisarzowi Polski p. Strassburgerowi 
oraz Komisarzowi Ligi Narodów p. van Hamelo- 
wi, którzy go następnie rewizytowali. Wieczo- 
rem był u polskiego Komisarza bal, na którym 
był również konsul angielski €Eoble, Komisarz 
van Hamel, Prezydent dr. Sanm, Prezes Rady 
Portu de Loes i inni. 


Chcą pokłócić Chorwatów 
ze Serhbją. 

Kierownieto partji włościańskiej wydało ko- 
munikat, w którym zaprzecza wszelkim  pogło- 
skom, jakoby z okazji zamordowania i postrzele- 
nia posłów chorwackich odmawiało przyjmowa- 
nia życzeń i wyrazów współczucia od jakichkol- 
wiek instytucyj. Pogłoski „takie rozpowszechnia- 
ne są celem zaostrzenia zatargu pomiędzy Serba- 
mi a Chorwatami. 


Władze austrjackie wieściom tym zaprzeczają, 
jest jednak prawdą, że o możliwościach takiej 
wspólności gospodarczej mówiono, ponieważ Au- 
strja życzyłaby sobie rozszerzenia działalności 
swych rynków gospodarczych. 

Równocześnie donoszą, że układy handlowe 
pomiędzy Austrja a Niemcami odłożono do jesie- 
ni z powodu rozmaitych trudności, co do któ- 
rych rządy i delegaci muszą się wzajemnie po- 
rozumieć ze sobą. 


Sprawa chorzowska przed Naj- 
wyższym Trybunałem. 


W poniedziałek przemawiał przedstawiciel 
Polski, adwokat p. Sobolewski, który zbijał wy- 
wody pierwszego mówcy Niemca p. Kaufmanna. 
Następne posiedzenie będzie w środę i będzie po- 
święcone rozprawom obydwóch stron. 


Międzynarodowa konferencja 
handlowa. 


Międzynarodowa konferencja handlowa za- 
kończyła we Wersalu w sobotę swe prace, uchwa- 
lając wnioski dotyczące imigracji czyli napływu 
ludności krajowej, dalej dotyczące sprawy pre- 
dukcji węgła oraz międzynarodowych kredytów 
rolniczych. Wybrano stały komitet rolniczy, któ- 
ry następnie obradował pod przewodnictwem de- 
legata polskiego p. Łubieńskiego. 

Prezydent Francji p. Doumergue przyjmował 
w sobotę przedstawicieli konferencji na śniada- 
niu. 
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Aby zaś utrwalić pamięć i wdzięczność za do- 
dobrodziejstwa i łaski doznane w przeszłości od 
Najświętszej Marji Panny, słusznie i chwalebnie 
postanowiliście uwieńczyć złotą koroną Jej o- 
braz, czczony od dawnych czasów na Świętej Gó- 
rze Gostyńskiei. Ten ehlubny dowód waszej głę- 
bokiej czci dla Matki Najświętszej 
dla późniejszych pokoleń przykładem i drogą pa- 
miątką tej uroczystej chwili. 

Niechaj to Bóg sprawi, aby wasz naród z Kon- 
gresu Marjańskiego wyniósł jeszcze żarliwszą 
miłość do Królowej Niebios, a świątobliwością 

| życia okazywał się zawsze godny opieki i obrony 


pozostanie | 


tej przemożnej Matki. 
Z tem życzeniem i w zadatek łask: niebies- 
kich udziela Ojciec św. najmiłościwiej swego A- 


| postolskiego błogosławieństwa Eminencji Waszej 


i tym wszystkim, którzy wezmą pobożny udział w 
gostyńskich obchodach marjańskich. 
Donosząc o tem, pozostaję z wyrazem naj- 
głębszej czci i z pokornem rąk ucałowaniem 
Waszej Eminencji najoddańszy 
(—) P. Kard, Gasparri. 


O przebiegu uroczystości gostyńskich poda- 
my jeszcze dalsze szczegóły. 


Podstawy gospodarcze Irredenty 
pruskiej na Pomorzu. 


Niepokojący rozwój spółdzielni niemieckich 
na terenie województwa pomorskiego. 


(Od naszego korespondenta pomorskiego.) 
Grudziądz, 20 czerwca. 

Swego czasu wielkie zaniepokojenie wśród 
społeczeństwa polskiego wywołała iadomość. iż 
Niemcy za pośrednictwem banków gdańskich i 
holenderskich rzucili blisko 150 miljonów złotych 
na pożyczki dla swych rodaków na Pomorzu, a 
mianowicie dla właścicieli ziemskich, przemy- 
słowców, kupców i rzemieślników. 

Nikomu bowiem niemoże być tajnym cel, ja- 
ki Niemcy mają na oku, rzucając dziesiątki mi- 
|jonów marek na rzecz terenu, oddzielającego 
Rzesze Niemiecką od Prus Wschodnich."Olbrzy- 
mie te fundusze, płynące z Berlina, a w związku 
z tem świetnie rozwijające się banki niemieckie, 
spółdzielnie rolnicze i t. p. instytucje, stanowią 
właśnie podstawy gospodarcze dla działań poli- 
tycznych, mających na celu oderwanie Pomorza 
od Polski. 

Co do rozwoju spółdzielni niemieckich na ter. 
wojewódtwa pomorskiego, otrzymałem w tych 
dniach bardzo ciekawe i wiele mówiące infor- 
znacje, nie znane jeszcze prasie polskiej. 

Przedewszystkiem wiedzieć należy, że spół- 
dzielnie niemieckie, działające na terenie Po- 
morza grupują się w „Ziązku Spółdzielni Wiej- 
skich Województwa Pomorskiego“ z siedzibą w 
Grudziądzu. Ten „Verband Landlicher Genossen- 
schaften der Wojewodschaft Pomorellen* jest or- 
ganizacją dość starą, albowiem założoną już w 1 
1895. Dzisiejszym jej patronem jest superinten- 
dent ewangielicki ks. Ernest Barczewski, znany 
działacz niemiecki z Działdowa i poseł do Senatu. 

„Związek Spółdzielni Wiejskich Pomorza li- 
czy w charakterze członków 157 spółdzielni, w 
czem odróżnić należy 69 wiejskich spółdzielni 
kredytowych, 1 spółdzielnię kredytową w formie 
banku, 1 powiatową spółdzielnię kredytową, 81 
spółdzielni gospodarczych (w tem 50 mleczarń) i 
5 spółek z ogr. odpowiedzialnością. Ogólna licz- 
ba członków poszczególnych spółdzielni kredy- 
towych wynosi według statystyki za rok 1927 
około 4.600. 

Niemieckie spółdzielnie kredytowe na Pomo- 
rzu zebrały w ciągu roku 1926 (bilans za r. 1927 
jeszcze nie jest ukończony) wkładów termino- 
wych na sumę 1700.000 zł. zaś wkładów beztermi- 
nowych na sumę 872.000 zł. Suma pożyczek, u- 
dzielonych członkom wynosi około 3.776.000 zł. 

Dla uzyskania całokształtu weźmy teraz cy- 
fry, dotyczące rozwoju spółdzielni niemieckich 
w dwuch pozostałych województwach zachod- 
niej Polski. Na terenie województwa poznańskie- 
go i województwa śląskiego działają „Związek 
Spółdzielni Niemieckich w Polsce“ i ..Związek 
Spółdzielni Rolniczych na Polskę Zachodnią“, 
mające swą siedzibę w Poznaniu. Pierwszy Zwią- 
zek liczy 321 spółdzielni, drugi za 194, czyli że we 
wszystkich trzech województwach Niemcy ma- 
ją 682 spółdzielnie, obracające kapitałem blisko 
50 miljonów zł., Liczba członków wszystkich tych 
spółdzielni wynosi 47.576 +... 

Dla porównania dodajmy jeszcze, że jedyny 
polski „Związek Spółdzielni Zarobkowych i Go- 
spodarczych'* w Poznaniu, działający na terenie 
całej zachodniej Polski, liczy tylko 384 spółdziel- 
nie, 231.698 czionków spółdzielni i wykazuje 
11.985.920 zł. kapitału obrotowego. Widzimy więc 
żę. związki niemieckie posiadają stosunkowo 
większe wpływy i większe znaczenie SSDODADCE 
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Polskę wezwano do podpisania amerykańskiego paktu 
antywojennego. 


Amerykański Sekretarz stanu Kellog kazał | mocarstw europejskich. We Francji panuje tem 
doręczyć państwom europejskim przez amerykań | większe zadowolenie, że obecnie 
skich ambasadorów i posłów nowe pismo w spra- i Belgja i Czechosłowacja zostały 
wie projektu anty wojennego, które zawiera zmia- | podpisania umowy. 

ny, pierwotnego projektu, zgodne ze życzeniami | 


wezwane do 


Rząd się tworzy. 


tychczasowy minister Groener 
strem rajchswery, wicekanclerzem ma zostać 
centrowiec Wirth. Niemieckie gazety twierdzą, 
że rząd będzie zamaskowaną wielką koalicją. 


Poseł Miiller miał w poniedziałek konferen- pozostanie mini- 
cję z kilku wybitnymi przedstawicielami stron- 
nictw, z których mu już kilku swój udział przy- 
rzekło, nawet z niemieckiej partji ludowej. Do- 


Zamiast Nobile$o Toraberg. 


Generał Nobile wysłał do swej małżonki tele- 
gram z pozdrowieniem, zarazem kazał jej pocie- 
szyć matki i żony jego współtowarzyszy i powie- 
dzieć im, że wszyscy będą oglądali świętą ziemię 
ojczyzny. Nobile ma w prawej nodze kość złama- 
ną i piętę nadwyrężoną i będzie się musiał ze 
40 dni leczyć, zanim wróci do zdrowia. Dodał, 
też, że ratunek zawdzięcza Matce Boskiej Lore- 
tańskiej, której wizęrunek nosił na piersiach i 
którego nawet upadek nie uszkodził. 


Pokazuje się, że Nobilego uratował nie Torn- 
berg, lecz dwaj szwedzcy lotnicy Lundberg i 
Szindber. Tornberg wyruszył niebawem na rato- 
wanie współtowarzyszy Nobilego, ale przy lądo- 
waniu na lodzie przewrócił się jego samolot i ro- 
zbił. Tornberg ocalał, ale musi teraz zajmować 
miejsce Nobilego. Szwedzkie ministerstwo obro- 
ny postanowiło w najbliższym czasie wysłać wię- 
cej statków powyższego typu dla ratowania 
członków ekspedycji. 


Faszystowska Hiszpanja. 
List dyktatora Hiszpanji do Komitetu Unji Patrjotycznej. — Rząd chce oddać 


władzę za 2 lata Unji i pragnie nowej Hiszpanji. — Wybory okręgowe 
będą skasowane. 


Ogromne wrażenie wywołuje w całej Hi- 
szpanji pismo dyktatora Hiszpanji generała Pri- 
mo de Rivera do komitetu Unji Patrjotycznej. 
List zapowiada nasamprzód spis ludności w całej 
Hiszpanji. Dalej rozwodzi się Primo de Rivera 
nad wielkiemi zmianami w ustroju wewnętrz- 
nym całej .Hiszpanji. Parlamentaryzm hiszpań- 


Z administracji będą usuwane żywioły nieprodu- 
ktywne a produkcja będzie planowo i celowo 
ulepszaną. 

Unja patrjotyczna, która ma doprowadzić do 
tego przekształcenia Hiszpanji, winna pracować 
pod hasłami: Ojczyzna, religja, monarchja. Rząd 
będzie jej prace popierał, będzie usuwał z drogi 


ski będzie w przyszłości jednolity. System wybo- | wszelkie zapory, przedewszystkiem będzie tępił 
rów okręgowych zostane skasowany. W to miej- | partyjnictwo, będzie się zaś starał opierać na 
sce zasiadać będą obok siebie przedstawiciele | warstwach produktywnych i robotniczych. 

społeczeństwa, korony, rządu i korporacyj. Wy- | Primo de Rivera ma nadzieję uporać się z prze- 
bory odbywać się będą drogą plebiscytu ogólne- | kształtowaniem rządów w ciągu 2 lat, poczem 
go. Armja zostanie również  zreorganizowaną. | odda rządy w ręce Unji Patrjotycznej. Wkońcu 


dyktator zapowiada, że Hiszpanja zamierza zer- 
wać z przeszłością i stworzyć zupełnie nową Hi- 
szpanję. 


Specjalną opieką duchową, oświatową i handlo- 
wą otoczy Hiszpanja w przyszłości kraje połu- 
dniowo -.amerykańskie. Dalej będzie Hiszpanja 
dążyła do ulepszenia administracji i produkcji. | 


LJ A G a a a 
Mówią jednak a wojnie pomiędzy Włochami a Jugosławią. 
Słynny francuski dziennikarz Sauerwein, į by wojna żadnemu z tych krajów na dobre nie 
wysłany na zwiady do Jugosławji, nadesłał do | wyszła. Możnaby temu zapobiedz, gdyby Włochy 
Paryża depeszę, że niebezpieczeństwo wojny po- | były umiarkowańsze. 
między Włochami a Jugosławją istnieje, chociaż- 


a wskutek tego ułatwiają zaopatrywanie w kre- 
dyty włościan, kupiectwo i rzemiosło niemieckie. 
, Wspomniane pismo zauważa jeszcze, iż tylko du- 
| że spółdzielnie kredytowe mogą stać się regulato- 
| rem życia gospodarczego Niemców w Polsce, i że 
| te spółdzielnie torować mają drogę ku powstaniu 
| dalszych niemieckich placówek spółdzielczych 
| innych typów, jak rolniczych, handlowych i wy- 
| twórczych. 

| Niebezpieczeństwo ekspansji gospodarczej 
| Niemców, zamieszkałych w granicach zachodniej 
| 

| 

| 

I 


niż spółdzielnie polskie. 

Specjalnie zastraszająco wypada to porów- ! 
nanie pod względem ilości spółdzielni. Po stronie ; 
niemieckiej 682 spółdzielnie, p ostronie polskiej 

tylko 384. Dla uspokojenia zaznaczyć jeszcze 
wypada, że przeważająca część spółdzielni nie- | 
mieckich to drobne spółdzielnie kredytowe o nie- | 
wielkiej liczbie członków i słabych kapitałach 
własnych i obrotowych. 

Rozwój jednak spółdzielni niemieckich — jak 
donosi wychodzący w Poznaniu „Włościanin'* 
idzie obecnie w kierunku podniesienia większych 
spółdzielni kredytowych, opartych na wszyst- 
kich warstwach niemieckich, gdyż tylko takie 
spółdzielnie umożliwiają intensywniejsze groma- 
dzenie wkładów i zasilanie kapitałów własnych, 


Polski przedstawi się jeszcze groźniej, jeżeli we- 
źmiemy pod uwagę, że oprócz własnej wspaniale 
rozwijającej się spółdzielczości, Niemcy, jak za- 
znaczyłem na wstępie, otrzymują jeszcze miljo- 
nowe fundusze O En: Jak dotąd zdołano 


JULIUSZ VERNE. 


0 ałomieniach Indojskiega buntu. 
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— Ej! wszystko to nie warte niucha tabaki — 
rzekł — pogardliwie machnąw szy ręką. Czemże 
są wszelkie inne osobliwości wobec menażerji ko- 
losalnych rozmiarów, jakie posiadają potężni ra- 
dżowie, którzy zachowali cześć dla pysznyc h zwie- 
rząt, jakiemi chlubić się może święta ziemi Indji. 
Jedź pan do Guikowaru złożyć pokłon królowi Ba- 
rody! zwiedź jego menażerje, których większość 
mieszkańców została przezemnie dostarczoną. 

Jakież to w spaniałe lwy, pantery, niedźwie- 
dzie, tygrysy! Staraj się pan być widzem zaślubin | 
60.000 gołębi, jakie z wielką pompą corocznie się 
obchodzi. Podziwaj pan 500 „bulbulów*, tych sło- 
wików półwyspu, które hodują tak starannie i 
troskliwie, jak gdyby następców tronu. Podziwiaj 
pan przepyszne słonie, ,z których jeden, pełniący 
obowiązki kata, wykonywując wydane wyroki, 
rozbija o kamień głowy przestępców. Stamtąd u- 
daj się pan obejrzeć ogrody radży Maissuru, naj- 
bogatszego z monarchów Azji. Wejdź pan do te- 
go pałacu, w którym można naliczyć setki noso- 
rożców, słoni, tygrysów i wszelkich najrzadszych 
okazów, należących do najwyższej arystokracji 
indyjskiej. Dopiero gdy pan to wszystko pozna, 
nie będzie pan mógł być posądzonym o niezna- 
jomość cudów tego niezrównanego kraju. 

A gdybyście wiedzieli z jakiemi gestami i z jak 
poważną miną to wypowiedział! 


— Tak, ale ja tutejszych tych mniemanych 
królów zwierząt stawiam niżej od lwów starożyt- 
nej Libji. Tu samce nie mają grzyw będących 
właściwością i ozdobą lwa afrykańskiego. W środ 
kowych Indjach już prawie zaginęły, chroniąc 
się do Kattywaru, na puszczę Teil i w okolice 
Tarrvani. Żyjąc samotnie tak jak pustelnicy, wy- 
rodne te lwv nie mogą odzyskać utraconych przy- 
miotów przez przebywanie ze swymi współbra- 
ćmi — to też nie stawiam ich w pierwszym rzę- 
` : : dzie zwierząt czworonożnych. Lwa można podejść 
kich zwierząt? — zapytał kapitan. | i wymknąć mu sie. z tvgrysem nigdy się As Bie di. 

— Bezsprzecznie, lampart jest dziki, śmiały, | da. > pI z 
odważny, wdrapuje sie na drzewa, i przez to samo | N — Ach! tv-rvsy! tygrysy! — zawołał z unie- 
już bywa niekiedy groźniejszym od tygrysa. sieniem kapitan Hod. 

— Oh! ch! — zawołał kapitan Hod. i ACK TiTZEGAYI tówzch Poz 

— Panie — odrzekł oschle Mateusz Van Guitt, i r LEESSTE © ZWANE ESA 
| gdy myśliwy nie może uważać drzew za bezpiecz- — Tygrysowi oddałbym koronę! — zawołał 
ne schronienie, bardzo łatwo sam może stać się | Coraz więcej się ożywiając Mateusz Van Guitt. Mó- 
przedmiotem polowania. wi się „tygrys królewski a nie lew królewski RE 

— A cóż pan powie o panterach? F bardzo słusznie. Caie Indje należą do tygryga i 

— 0? pantera, to dopiero zwierzę! — Przeko- A EA ka pry prażay:. żył pei: zę 

WSE zr ZA ŚR. RÓW F ; -| ziemiach i ma prawo uważać za najeźdźców nie- 
najcie się panowie, jak piękne okazy posmaani W | tylko przedstawicieli rasy anglosaskiej, ale i sy- 
WATA zbiorze. Zadziwiające to zwierzęta |... oey nów rasy słonecznej. On to jest prawdziwym sy- 
wiecie, że panterę można ułożyć do polow ania! | nem świętej ziemi Argawarta. To też zwierzęta te 
w da celu vami, jak s żę. A 4 pantis iż ylko rozkrzewiły się licznie na całej powierzchni pół- 
nigtemi o jak sepy Du sokoly. JAK tylko | wyspu nie porzucając ani jednej z okolic zanie 
myśliwi i ta rzuca się na lękliwe te przeżuwacze, szkałych przez'ich przedków, od Komorinu aż do 


krańców himalajskich. 
H pomimo swej zwinności i szybkiego biegu JSK 


nie sa w stanie uniknąć strasznych pazurów pan- | ża RACZ) 
kij | (Ciąg dalszy nastąpi.) 


—A czy lwy znajdują się w tej okolicy? | 5 B, 


— A czy wilki znajdują się w tej okolicy? — 
zapytał kapitan Hod. 

— Jest ich bardzo wiele na całym półwyspie 
i są bardzo groźne, gdy gromadnie napadną na 
jakąś odosobnioną osadę. Podobne do wilków 
polskich, równie jak szakale, czynią wielkie spu- 
stoszenia, ale że nie przedstawiają żadnej warto- 
ści handlowej, więc oddaję je na łup kapitana 
Hod. 


— Czy i lamparty zaliczasz pan do liczb - dzi 


t 


także Polska,, , 


„jm ton REP 0 


m = 


stwierdzić, około 80 procent przemysłowców, rol- | 


ników, kupców i rzemieślników niemieckich na 
Pomorzu otrzymało swego czasu i napewno o- 
trzymuje częściej pożyczki wekslowe różnej wy- 
sokości na najdogodniejszych warunkach. 

Jest to robota celowa i obliczona na dłuższą 
metę. Rezultatem jej ma być — doczego Niemcy 
dążą ustawicznie — skonsolidowanie elementu 
niemieckiego na Pomorzu (jak i na G. Śląsku), 
zwłaszcza zaś na terenach nadgranicznych, opar- 
cie irredenty niemieckiej na silnych podstawach 

finansowych i gospodarczych, oraz osłabienie 
elementu polskiego, tak ziemiańskiego jak i ku- 
pieckiego, który niemając tak silnych fundamen- 
tów gospodarczych, jak Niemcy będzie tylko sła- 
bym wysiłkiem podtrzymywał nędzną wegetację 
Wówczas będzie to pierwszy ważniejszy krok w 
kierunku oderwania Pomorza od Polski. 

Takie są najtajniejsze dążenia Niemiec w 
stosunku do naszego kraju. Polska winna więc 
jak najprędzej znaleść potrzebne siły i to we 
wszystkich trzech kierunkach: moralnym, poli- 
tycznym i gospodarczym, aby wobec Niemiec, 
dążących do zaboru cydzych ziem,—stawić opór, 
godny 30 -miljonowego narodu naszego. 

L. Łydko. 


SPRAWY POLSKIE. 


O kongresie pokoju we Warszawie. 

Socjalistyczny gdański dziennik „Danziger 
Volkszeitung* podnosi, że ogromna liczba przed- 
stawicieli niemieckich na kongresie sprawia wra“ 
żenie, jakoby tu chodziło o polsko niemieckie 
porozumienie. Dziennik stwierdza, że rozprawy 
na Kongresie będą się niewątpliwie obracały oko- 
ło zagadnienia polsko - niemieckiego. 

Wychodzą szydła z miecha. 

Minister Zaleski swem wmięszaniem się do 
spraw nadreńskich uderzył w gniazdo ós niemiec- 
kich, bo Niemcy w swym gniewie odrazu się 
zdradzili, ze swymi zamysłami. Otóż z tego, co 
wypisują ich gazety, pokazuje się, że Niemcom 
na niczem tyłe nie zależy, co na rewizji ich gra- 
nic wschodnich, to jest na odebraniu nam koryta- 
rza pomorskiego. Dla nich sprawy naprawy pla- 
nu Davesa stoją na drugim miejscu. Wszystkie 
gazęty jak na komendę od nacjonalistycznych do 
socjalistycznych oświadczają jednozgodnym chó- 
rem: raczej okupacja Nadrenji jeszcze 5 lat a na- 
wet 10 lat, aniżeli ustalenie stosunków na wscho- 
dzie kosztem ustępstw nadreńskich. 

We „Vossische Ztg.*, której główny redaktor 
Bernhardt uchodzi za przyszłego ministra spraw 
zagranicznych piszą, że p. minister Zaleski jest 
kiepskim znawcą pogody politycznej. Gdyby był 
mądry, byłby odczekał, co zrobi nowy rząd nie- 
miecki wobec Polski. Ten nowy rząd będzie nie- 
wątpliwie łagodniejszy od poprzednich i Polska 
byłaby mogła liczyć na rozmaite ustępstwa, gdy- 
by minister Zaleski nie był sobie interesu po- 
psuł swym przyjazdem do Paryża i Brukseli i nie 
czepiał się sprawy nadreńskiej. Minister Zaleski 
zamiast jeździć po Paryżach i Brukselach, byłby 
zrobił lepiej gdyby się wybrał do Berlina i poga- 
dał z politykami niemieckimi, pragnącymi z Pol- 
ską szczerze porozumienia. 

Widać, gdzie Niemców zabolało. Teraz na- 
raz pragnęliby szczerze porozumienia z Polską a 
dotąd to od lat słyszeć o tem nie chcieli. Zdawało 
im się bowiem, że Nadrenja im się dostanie bez 
jakichkolwiek trudności i że wówczas Polski nie 
potrzebują, bo łatwiej się z nią sprawią i z ko- 
rytarzem pomorskim. 

Widać dalej, że Niemcom zaczyna być pil- 
no do porozumienia z Polską, bo czują, że Polska 
tężeje i że mogłaby sobie coraz lepiej dawać bez 
nich radę. Jeżeli zaś Niemcy chcą z opróżnieniem 
Nadrenji czekać, to dla nas może to być obojęt- 
nem, a nawet lepiej, bo Polska okrzepnie w tym 
czasie tem więcej, tak że Niemcy nie będą mieli 
ani Nadrenji, ani korytarza pomorskiego. 

Owszem, chętnie byśmy z Niemcami zawarli 
umowę, gospodarczą, ale bez jakichś warunków 
politycznych. O zmianie granic niema mowy. 


ZE ŚWIATA. 


Na jakich warunkach ma nastąpić stabilizacja 
franka francuskiego? 

Komisja skarbowa Izbv francuskiej uchwali- 
ła, że frank francuski ma zawierać 6514 miligra- 
ma złota z grupy 900, co wynosi w  parytecie 
124.21 franków za 1 funt szterlingów i 25.52 fr. 
za dolar. Bank Francji odda do rozporządzenia 
skarbu sumę 3 miljardów franków, oraz że kasa 

amortyzacyjna otrzyma za zadanie przeprowa- 

dzenia amortyzacji 5 miljardów, 930 miljonów 
franków bonów skarbowych, znajdujących się w 
posiadaniu banku. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELRE. 


" Diecezja chełmińska. 

Ojciec św. Pius XI zamianował Najprzew. Ks. 
Biskupa Sufragana Dominika dziekanem kate- 
dralnym, ks. profesora Dr. Maksymiljana Rasze- 
ję kanonikiem katedralnym. 

W czwartek 21 bm. J. E. X. Biskup Stanisław 
Wojciech udzielił kanonicznej instytucji ks. pro- 
boszczowi Alojzemu Pupplowi z Osia na probo- 
stwo w Kdwalewie, ks. Aleksandrowi Ziemskie- 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Sowiety w Lidze Narodów. 

Rząd sowiecki zamierza wysłać Borysa Stei- 
na na obrady komisji dla spraw rozjemczych i 
bezpieczeństwa w Genewie w charakterze tak 
zwanego obserwatora czyli przysłuchiwacza. 0- 
brady rozpoczną się 27 bm. 

Proces w Moskwie 
przeciw inżynierom ma się zakończyć 6 lipca 
przed terminem rozpoczęcia:kongresu międzyna- 
rodowego komunistycznego, który się rozpoczy- 
na 11 lipca rb. 
Wierni poddani cesarza Wilhelma. 

Lotnicy Kóhl i Hiinefeld którzy przepłynęli 
niedawno Atlantyk do Ameryki i wrócili obec- 
nie do Niemiec, zostali zaproszeni przez cesarza 
Wilhelma do Doorn, dokad przyrzekli niebawem 
się udać. 

Wielki pożar w Damaszku. 

Wedle doniesień z Beirutu w Damaszku spło- 
nęła cała dzielnica miasta. Spaliły się doszczętnie 
liczne bazary i jeden hotel. 

Zginęło 14 osób, a 60 jest rannych. 

66 zabudowań z dymem. 

W powiecie lidzkim, we wsi Poniemnice, wy- 
buchł pożar, przyczem spłonęło 26 domów miesz- 
kalnych i 40 budynków gospodarskich. Straty 
sięgają około 200 tysięcy zł. 

Odziedziczył 13 miljonów dolarów 

Robotnik łódzki Agaciak odziedziczył po 
zmarłym w Ameryce wychodźcy polskim Kon- 
stantym Robakowskim 13 miljonów dolarów. 
Doniósł o tem generalny konsul połski z Chicago. 
Miejscą zamieszkania Agaciaka dotąd nie znale- 
ziono. 

Wystrzał 2 rakiet. 

Grono inżynierów wystrzeliło w nocy na nie- 
dzielę 2 rakiety, każda wagi po 6 kilo w powie- 
trze. Eksperyment powiódł się dobrze. Rakiety 
wzbiły się w powietrze ze szybkościa 1200 me- 
trów na sekundę na wysokość 700 metrów. 


Posiedzenie Najwyższej Rady. 
Państwowej odbyło się w poniedziałek w Paryżu 
pod przewodnictwem Prezydenta Francji p. Dou- 
mergue, zaś w czwartek odbędzie się pod przewod! 
nictwem p. Prezydenta Francji posiedzenie Ra- 
dy ministrów. 

Jeden z cesarskich ministrów umarł. 

Były niemiecki minister wojny generał Al- 
fred Heeringen zmarł w nocy na czwartek w 83 
roku życia. 

Straszny wypadek samochodowy. 

Pomiędzy Puszczykowem a Poznaniem na- 
jechał w nocy na niedzielę pociąg osobowy na sa- 
mochód, w którym jechali lekarze dr. Sułek i dr. 
Zieliński. Samochód został strzaskany, dr. Su- 
łek poniósł śmierć na miejscu, zaś dr. Zieliński 
został lżej raniony. 

Wpływ Kościoła św. potężnieje. 

Republika południowo — amerykańska Gua- 
temala postanowiła mieć przy stolicy św. swego 
przedstawiciela. Jeszcze dwa lata temu byli wy- 
znawcy Kościoła św. wystawieni na prześladow. 
ze strony owczesnego Prezydenta Orellana. 

Nowy rząd niemiecki. 

Obie koalicje rządowe w Niemczech zostały 
pogrzebane. Chodzi teraz zatem o rząd fachowy, 
złożony z posłów partyjnych, ale bez odpowie- 
dzialności za politykę swych partyj. Minister 
Stresemann przyrzekł już swój udział. Kancle- 
rzem a zarazem prezesem ministrów zostałby so- 
cjalistyczny poseł Herman Miiller. 

Katastrofalny wybuch tlenu. 

Z Brukseli donoszą: W Bruegge wybuchł po- 
żar w pewnym magazynie. Podczas akcji ratun- 
kowej eksplodował zbiornik tlenu z taką siłą, że 
wszystkie przyległe domy zostały silnie uszkodzo 
ne. Od wybuchu zginęło 8 starszych i 5 młod- 
szych dzieci, a 40 osób odniosło rany, przeważ- 
nie ciężkie. 


z, 


„Zdrowie narodu to jego największy skarb !* 
Przebieg święta P. W. i W. F. w Chojnicach. 


Rok rocznie obchodzi się w poszczególnych powiatach 
Rzeczypospolitej t. zw. święto Przysposobienia Wojskowe- 
go i Wychowania Fizycznego. Dzień ten ma każdorazowo 
wykazać, jak dalece postępują sprawność i tężyzna fizy- 
czna u naszej młodzieży. W bieżącym roku święto powia- 
tu chojnickiego odbyło się ostatniej niedzieli. 

Udział brały :w„ uroczystości następujące organizacje: 
Towarzystwo Przyspoboienia. Wojskowego, gniazda Sokół, 
Towarzystwo Pewstańców i Wojaków, drużyny harcerskie 
oraz Stowarzyszenie Kat. Młodzieży Męskiej. Ogółem sta- 
wiło się 253 uczestników. Mieszkali oni i jedli bezpłatnie w 
koszarach I. Baonu Strzelców. j 

W sobotę wieczorem wymienione towarzystwa wraz z 
wojskiem urządziły imponujący  capstrzyk, maszerując 
przy dźwiękach orkiestry ulicami miasta. Następnego ran- 
ka o godz. 9,30 nastąpiła zbiórka na dziedzińcu koszaro- 
wym, a stamtąd odmarsz do Kościoła Farnego. Uroczy- 
stą Mszę św. odprawił ks. Proboszcz Makowski. 

Po nabożeństwie ustawiły się towarzystwa na Rynku 
przed Ratuszem. Oczywiście wokoło nich rozlała się sze- 
roka fala tłumów cywilnych. Pan starosta Weiss, p. pułk. 
Kawiński i*p. prof. Szczepański odbyli następnie przegląd 
szeregów. Wyrazili się oni bardzo pochłebnie o postawie 
i zachowaniu się wszystkich zawodników. Potem p. Staro- 
sta wygłosił z balkonu ratuszowego krótkie przemówienie, 
podkreślając znaczenie samego święta i wskazując na 
zdrowie narodu jako jeden z najważniejszych czynników 
rozwoju państwowego. 

W dalszym ciągu wymienieni wyżej panowie łącznie z 
burmistrzem dr. Sobierajczykiem i prezesem magistrem 
farmacji p. Morawskim odebrali defiladę. Na czele pocho- 
du maszerowała orkiestra, za nią szły sztandary i pro- 
porczyki, dalej nasze miłe sokolice, a wreszcie sprężystym 
krokiem, wyciągnięci jak struny przesunęli się męzcy za- 
wodnicy z poszczególnych organizacyj. Na samym końcu 
sunął oddział rowerzystów Sokoła. 

Defilanci ulicą Gdańską udali się wprost do koszar 
na obiad. Myśmy go nie smakowali, jednak częstowani 
nim biesiadnicy szeptali między sobą, że porcje są bardzo 


mu na probostwo w Osiu, ks. kuratosowi Stani- 
sławowi Zegarskiemu ze Starych Polaszek na 
probostwo w Zwiniarzu. 

Pelplin. Bierzmowanie odbędzie się w kate- 
drze tutejszej w uroczystości św. Apostołów Pio- 
tra i Pawła o godz. 8-mej i po sumie. 


z 
KRONIKA MIEJSCOWA. 
CHOJNICE, dnia 26 czerwca 1928 r. 


— Osobiste. Pan Rydlewski, znany na naszym gruncie 
działacz społeczny m. i. wiceprezes miejscowego Sokoła 
opuszcza Chojnice z dniem 1 lipca br. Jak wiadomo zaj- 
mował on stanowisko kontrolera przy tut. Kasie Skarbo- 
wej, teraz zostaje przeniesiony z awansem do Kasy Skar- 
bowej w Pucku. W ciągu swego 4-letniego w Chojnicach 
pobytu p. Rydlewski dużo zdziałał dobrego nad podniesie- 
niem naszego „Sokoła“, to też druhowie i druhny żegnają 
go z serdecznym żalemł My ze swej strony życzymy p. R. 
na nowym terenie działalności jak najlepszego powodze- 
nia. 4 (ch) 

— Egzaminy w sądownictwie. W czasie od 20 — 22 bm. 
odbywały się w Toruniu przed komisją Egzaminacyjną 
przy Sądzie Apelacyjnym egzaminy dla urzędników sądo- 
wych II. kategorji. Z Chojnic złożyli owe egzaminy z po- 
myślnym wynikiem następujący panowie: Marjan Bąkow- 
ski, pods. sądu pow. Marceli Cysewski, pods. prók. okręgo- 
wej. Józef Skoroszewski, podsekretarz prokuratury okręgo- 
wej, Marjan Stroński, praktykant sądu powiatowego i Jan 
Okonek, praktykant sądu powiatowego. Wszystkim wymie 
nionym panom składamy z tej okazji serdeczne życze- 
nia. (ch) 

— Przed Izbą karną w Chojnicach odbyła się rozprawa 
przeciwko adwokatowi Karolowi ELilińskiemu z Wejhero- 
wa ( dawniejszy naczelnik sądu w Wejherowie, o obrazę 
i oszczerstwo sędziego Roszczynialskiego z Wejherowa 


obfite i tłuste, czuć je tylko trochę dymem. Pocieszano się 
też, iż w przyszłym roku kucharze ł. Baonu Strzelców bę- 
dą ostrożniejsi przy warzeniu. 


O godz. 3-ciej po poł. rozpoczęły się na boisku zawody 
sportowe, Przewodniczyli im pp. ka. Różański, chorąży 
p. Makowski i prof. Szczepański. Przebieg  zawe- 


dów był nader interesujący Przedewszsytkiem okazała się 
tu ogromna przewaga Gimnazj. Klubu Sportowego „Grom“ 
w lekkoatletyce. Znaczną część nagród wzięli członkowie 
tegoż klubu Węsierski, Kurland i Adamski. W biegach 
kolarskich na przestrzeni 10 klm. zajął wybitne bo IL. miej- 
sce członek miejscowego Sokoła p. Leszczyński, trenujący 
od niedawnego czasu a w konkurencjach występujący do- 
piero po raz pierwszy. P. Leszczyński rokuje dobry mate- 
rjał na cyklistę wyścigowego. Główna jednak nagroda — 
puhar wędrowny — nie pozostała niestety w Chojnicach. 
Zabrał ją ze sobą do Lubni p. Skiba z tamt Sokoła. Pan 
Skiba zajął mianowicie w czworoboju pierwsze miejsce. 

Prócz zawodów odbywały się różne ciekawe pokazy. 
Bardzo ciekawe i udane były ćwiczenia gimnastyczno - 
plastyczne, wykonane przez oddział strzelców. Dzielni gim 
nastycy schodzili z boiska wśród hucznych oklasków. 
Wiele emocji też szczególnie wśród płci pięknej wywołał 
pokaz walki polowej między dwoma nieprzyjacielskiemi 
grupami. Aczkolwiek była to próba w minjaturze, aż da 
złudzenia naśladowała rzeczywistość. Gruchały karabiny, 
terkotały maszynówki, dymiły się gazy, pękały z dzwonią- 
cym w uszach hukiem petardy, a wreszcie błysnęły bagne- 
ty, rozległo się tradycyjne hurra! i nastąpił zaciekły atak,“ 
a raczej gonitwa za czmychającym nieprzyjacielem. 

Koło godziny 7-mej zawody dobiegły końca. Pan Sta- 
rosta. Weiss wygłosił do uczestników kilka słów podzięki, 
uznania i zachęty, poczem wręczył poszczególnym laure- 
atom nagrody, składające się z pięknych praktycznych u- 
pominków jakoteż żetonów. A gdy ten akt minął zawod- 
nicy z muzyką na czele wrócili do miasta i udali/gię do 
Hotelu Centralnego na zabawę taneczną. 

Dokładny wynik zawodów sportowych podamy osob- 
no. (ch) 


(obecnie adwokata w Gdyni.) Sąd uznał p. Bilińskiego win- 
nym i skazał go na 100 zł. grzywny, względnie 10 dni wię- 
zienia i ponoszenia kosztów. 

. — Nieszczęśliwy wypadek. Podczas pokazu walki na 
boisku Lasku Miejskiego w czasie zawodów sportowych z 
okazji święta P. W. i W. F. odłamek petardy trafił w jed- 
ną z przyglądających się kobiet. Odłamek rozerwał iaj 
całą łydkę. Chełmowską, tak się nieszczęśliwa nazywa, 
zajęli się natychmiast sanitarjusze wojskowi. Obandażo- 
wali jej ranną nogę i odstawili do domu. (ch) 

— Pamiętajcie o Bibljotece Policyjnej. Niejeden ze sza- 
nownych czytelników posiada niewątpliwie zbytnie książ- 
ki do czytania. Przysłuży się dobrej sprawie jeżeli książki 
te zaofiaruje Biblj. Policyjnej Książki wszelkie prosimy 
składać w ekspedycji „Dziennika Pomorskiego“. 

— Tajemnicza kradzież uprzęży. Onegdaj wieczorem te 
lefonowane z zarządu domeny państwowej Igły do poste- 
runku policyjnego w Chojnicach, aby przyjechał do Igiet 
natychmiast dzielny wywiadowca, gdyż dokonano tam po 
raz trzeci w ciągu jednego roku i w identycznych oko- 
licznościach jakiejś kradzieży. Wydelegowany policjant 
stwierdził następujący stan rzeczy: W nocy zginęła ze staj- 
ni zamkniętej na kłódkę i w obecności dyżurnej stróża 
całkowita uprząż na konie. Uprzęży nie znaleziono, chociaż 
dwaj urzędnicy gospodarscy przez cały dzień jej szukali. 
Policjant odrazu powziął podejrzenie, iż kradzieży musiał 
dokonać ktoś z pracowników folwarcznych czynnych nocą 
i że uprząż została schowana w pobliżu. Na zarządzenie 
policjanta przetrząśnięto dużą kupę sieczki a potem kilka 
fur słomy, złożonych na strychu stajni. I oto ku niema- 
łemu zdziwieniu obecnych po 20-minutowych poszukiwa- 
niach uprząż się znalazła. Podejrzenie padło na samego 
stróża. Ten jednak czynu tego się wypiera. Mimo to za- 
rząd domeny natychmiast zwolnił go ze służby. Należy się 
spodziewać, iż odtąd tãjemnicze kradzieże ustaną. (ch) 

— Śmierć kłusownika. Leśniczy Siewert z Wieczywna 
obchodził w sobotę wieczorem swój rewir. Naraz koło go- 


dziny 9-tej napotkał się całkiem przypadkowo na kłu- 


CHOJNICE, dnia 26 czerwca 1928 « 


sownika, czatującego w zasadzce. Leśniczy wezwał go do 
oddania broni, kłusownik jednak nie usłuchał, lecz prze- 
ciwnie podniósł karabin i wymierzył w urzędnika. Na 
całe szczęście kurek się zaciął i tym sposobem Siewert 
uniknął niechybnej śmierci. Wtedy kłus. odwiódł kurek po 
raz drugi i znowu skierował broń wprost na pierś leśni- 
czego. Siewert nie tracąc czasu wymierzył swoją fuzję w 
stronę kłusownika. Huxznęły dwa strzały, oba naraz. Kłu- 
sownik tym razem strzelił za wysoko. Natamiast strzał 
łeśniczego ugodził rabusia, drzgocąc mu ramię i przebi- 
jając serce. Trafiony padł trupem na miejscu. Przeprowa- 
dzona identyfikacja wykazała, że zabity kłusownik nazy- 
wa się Wojciech Fryda, liczy 19 lat i pochodzi z Wieczyw- 
na. Powiadomiona o zajściu prokuratura w Chojnicach 
obłożyła trupa aresztem. W niedzielę zaś pojechała do 
Wieczywna Śledcza Komisja Sądowa i przeprowadziła wi- 
zję lokalną oraz sekcję zabitego. Tak kończą ci, co chadza- 
ją zakazaneini drogami. (ch) 

— Komu uśmiechnęło się szczęście? W ub. czwartek 
odbyło się w Warszawie ciągnienie 12-tej Loterji Państwo- 
wej na cele dobroczynne. Ponieważ w Chojnicach większa 
ilość ludzi zakupiła sobie losy do tej loterji, więc poda- 
jemy według świeżo ogłoszonej tabeli wygranych zesta- 
wienie głównych trafarów. Przedstawiają się one nastę- 
pująco: 

ZŁ. 50.000 Nr. 30767. zł. 15.000 Nr. 49337, Po 5,000 zł. N-ra 
36536, 36863. Po 1.000 zł. N-ra 18307, 37504, 62279, Po 500 
zł. N-ra: 8860, 20625, 24281, 30212, 38065, 47554, 54857, 61216. 


Po 250 zł. N-ra: 2723, 12579, 14657, 17494, 19432, 20778, 27949 
40750, 43980, 48693, 55756, 57557, 58667, 62304. Po 100 zł. 
N-ra: 2552, 3872, 6074, 6622, 8566, 8866, 9117, 9920, 10335, 
2068, 15173, 15458, 16155 16883, 17648, 18049, 18216, 19450, 
19722, 21620, 21945, 22178, 25110, 25383, 27554, 27742, 28703, 
22557, 33075, 33126, 35905, 36852, 41794, 43934, 44944, 45953, 
47785 48059, 48236, 46647, 52383, 53034, 53396, 550110, 06688, 


58720, 63212, 64205, 64302. 


Z WOJEWÓDZTWA. 


Starogard. (Nieszczęście samochodowe) W 
czwartek po południu niejaki Ferdynand Cyman 
z Bardunów mł. kowal, wyjeżdź. na rowerze na 
naroż. ul. Gdańskiej i Skarszewskiej, jechał nie- 
stety po lewej stronie, zamiast po prawej i wpadł 
pod skręcający właśnie w ul. Skarszewską samo- 
chód wojskowy, który przeszedł kołami przez gło- 
wę, powodując pęknięcie czaszki i zdarcie skóry. 
Przechodnie aż mdleli na widok wielkiej kałuży 
krwi i nieszczęsnę ofiary własnej nieostrożno- 
ści. C. umieszczono w szpitalu SS. Elżbietanek. 

Grudziądz. (Nocna wycieczka koni.) W jed- 
nej z ostatnich nocy, z pastwiska miejskiego w 
Owczarkach, ulotniło się 20 koni, wędrując sobie 
poprzez łąki i zboża Owczarek. Tętent tak znacz- 
nej ilości koni w porze nocnej niemało przeraził 
śpiących sobie spokojnie obywat. którym przyśni- 
ły się ataki kawalerji podczas wojny, inni sądzili, 
iż odbywają się nocne ćwiczenia wojskowe. Nad 
ranem uwięził „bez paszportów bujające na wol- 
ności konie p. K., koło którego zagrody się za- 
trzymały. Zawiadomiony o powyższem rządca W. 


z Tarpna wziął konie miejskie w swoje posiadanie 
i pod jego już władzą zostały odprowadzone na 
właściwe miejsce. Prawdopodobnie zachodzi tu 
jakiś zły żart, który w razie zaginienia jednego 
lub więcej koni, mógłby pociągnąć za sobą po- 
ważne straty na koszt miasta. 

Bydgoszcz. (Zapił się na śmierć). W sobotę 
o godz. 5-tej znaleziono w Bdvgoszczy leżącego na 
ulicy męźczyzne, lat około 60, niedającego oznak 
życia. Śledztwo ustaliło, że zmarłym iest Rudolf 
Bankowski, który wracając z pracy wstępował 
po drodze do restauracyj i tak długo pił, aż za- 
truty alkoholem padł bez życia. 

Tczew. (Skutki swawoli uliczników.) Przed 
restauracją Meykego pozostawił zamiatacz ulicy 
Gałuński wózek od śmieci, które dzieci uliczne 
wepchnęły w okno wystawówe, wyrządziwszy 
tem samem 600 zł. strat. Szkodv te pokryć będą 
musieli niezawodnie rodzice źle wychowanych 
młokosów. 

Gdynia. (Straszna śmierć w porcie.) Podczas 
bagrowania w porcie gdyńskim wydarzył się nie- 


szczęśliwy wypadek. Robotnik Friessner zajęty 
oliwieniem maszyny pochwycony został przez 


czerpak wody który mu oderwał głowę, powodu- 
jąc natychmiastową śmierć Friessner osierocił 
żonę i czworo dzieci. Podołny wypadek zdarzył 
się w sobotę wieczorem w porcie gdańskim. Ro- 
botnik zajęty przy ładowaniu w porcie został u- 
derzony z taką siłą przez wózek węglowy że do- 
znał pęknięcia czaszki. Nieszczęśliwego w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 

Gdańsk. (Niesłychane okrucieństwo). Społe- 
czeństwo tutejsze poruszone zostało faktem nie- 
słychanego okrucieństwa, jakiego dopuścił się 
wartownik więzienny na jednym z młodocianych 
więźniów. Młody więzień, niejaki Herbst, grając 
podczas pauzy w piłkę nożną na cmentarzu rosyj 
skim zbliżył się do siostry po paczkę z żywnością. 
W tym momencie został on bez uprzedniego we- 
zwania w oczach najbliższej rodziny zastrzelony. 
Mimo, że nieszczęśliwy leżąc na ziemi, dawał 
słabe oznaki życia, wartownik wypalił z karabi- 
nu cztery razy, tak, iż wszelki ratunek był spó- 
Źniony. Kiedy pewien przechodzeń oburzóny do 
głębi tym barbarzyńskim czynem wezwał do upa- 
miętania się i zaczął wzywać pomocy, wartownik 
wymierzył do niego broń i został jedynie wstrzy- 


many przez innych przechodniów. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zł. 
Franki franeuskie (100) 35,06 zł. 


Franki szwajcarskie (100) 171,88 zł. 
Funty angielskie (1 f.) 43,49 
Korony czeskie (100 k.) 26,415 zł. 
Liry italskie (100 lirów) — zł 
5 proc. pożyczka dolar. | 81,75 zł. 
6 proc. 19/20 

Gdańsk (w guldenacb.) 
Dolar SEIS 


Złoty (100 złotych) 67,53. 
Przekazy na Warszawę („) 57,44 
100 marek rentowych 122,60 
1 furt 25,01 '/ę. 


Gielda Dładów Rolnych w Poznaniu 


Warunek: bardel bart, fs. St. załad. ładunki wagom 
dostawa zaraz za 166 kg.. w votyeh. 


Żyto 46,25— 47,75 
Pszenica 50.00—52'00 
Jęczmień braw. 45 50—46,5 ' 
Owies 43,75—45 75- 
Mąka 2. 657%/ wi work, 70.50 — 

Mąka ż. 707%/,wi work. 68,50 ~- 

Maks p. 657/ wł. work. 70,00 — 74.00 
Qspa pszenna 28,00—29,00 
©spa żytpla 33,00—34, 0» 


ŁuŁin niebieski 
Łubin żółty 
Ogólne usposobienie spokojne. 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


TOW. GIMN. SOKÓŁ, Dziś we wtorek ćwiczenia oddzia 
łu meskiego o godz. 8,15 w hali ćwiczeń. Jutro w środę 
27 bm. o godz. 8,15 wiecz. ćwiczenia oddziału żeńskiego. © 
godz. 7,45 (w środę) ćwiczenia oddziału kołowników na pła 
cu przed konwiktem. Ze względu na bliski termin rewji so 
kolej przybycie punktualne i w komplecie konieczne. , 

Czołem. Zarząd. 

TOW. MĘŻCZYZN KATOLIKÓW POD WEZW. św. 
WOJCIECHA, CHOJNICE przypomina szanownym człon- 
kom iż w czwartek dnia 28 czerwca 1928 r. odbędzie się 
wspólna spowiedź kwartalna a w święto Piotra i Pawła 
dnia 29 czerwca 1928 rż o 7,30 wspólna komunja święta. 

Zarząd. 

LUTNIA. Dziś we wtorek o godz. 8,15 wiecz. w szkole 
lekcja śpiewu dla chóru mieszanego. O punktualne przy- 
bycie kompletnego chóru prosi Dyrygent. 

„KRWIĄ KAPŁAŃSKĄ”. W środę dnia 27 bm. o godz. 
17,30 zbiórka aktorów w czytelni gimnazjalnej. W piątek 
dnia 29 bm rano odjazd do Swornegaci. Reżyser. 

STOW. MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. Dziś we wtorek dnia 
26-go o godzinie 8-mej wieczorem w szkole powszechnej 
zebranie. 0 przybycie wszystkich drh. uprasza Zarząd. 

TOW. OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ ŻEŃSKĄ. Dziś we 
wtorek o 7 godz. wieczorem zebranie zarządu w szkole 
powszechnej. 


23 10—23,060 
24,50— 24,50 


Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI. 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 39. i 40 ordynacji miejskiej z dnia 30. 
maja 1858 r. zwołuję ninlejszem zwyczajne publiczne 


posiedzenie Rady miejskiej na 
wtorek, dnia 3. lipca 1928 roku 
o godzinie 17-tej 
w sall posiedzeń Rady miejskiej. 


Posiedzenie Komisji Przygctowawczej odbędzie się | 


w czwartek, dnia 28. czśreca 1928 r. o godz. 17-tej w 


szli posiedzeń Rady miejskiej. 


Porządek obrad ogłoszony jest przez wywieszenie 


w Szrzynce ogłoszeń w ratuszu, 
Chojnice, dnia 19. czerwca 1928 r. 


(—) Kopicki, przewodniczący. 


Sześciokldsowa Roedukacyjna Szkoła 
Wydziołowa w Chojnicnch, 


1389 


Gczamina Wstępne 


odbędą się 


30 czerwca br. o godz. 8 rano 


Wpisy trwają jeszcze do 28. czerwca br. 


w godzinach przed południowych. 
Do klasy 


z wynikiem dodetnim. 


ZOO 


OBRAZY 


religijne, narodowe, historyczne 
artystyczne oraz portrety kró- 
lów i pisarzy polskich 


poleca 


Księgarnia Dzien. Pom. 


Redakcja i Administracja}: Chojnice ul. Ozłuchowska 13. — Pocztowe kento czekowe 201382 — Konto bankowe: Bank Pow'atowy, Chojnice Miejska Kasa Oszczędności, 
Adres telegr. „Dzien. Pom, — Skryt, poczt. 33. — Za redakcją odpow. Józef Chełmiński w Chojnicach — 


1-szej mogą być przyjęte dzieci, które 
ukończyły conajmniej trzy oddziały szkoły powszechnej 
1388 


I 


| 


Podziękowanie 


za przyczynienie się w uroczystościach po- 
grzebowych drogłego męża mego | kocha 
nego ojca naszego składam niniejszem inoje 
najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać 

i to Przewiel, Ks. Ks., p. Dr. Sobierajczykowi 
Ochotniczej Straży Pożarnej oraz wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiekbądź sposób przy- 
czynili się do złożenia zwłok ś. p. męża | 
ojca do wiecznego spoczynku. 1390 


Stroskana żona 
Pelagja Stepkowa z dziećmi. 


Chojnice, 26. 6. 1928 r. 


Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy 


W środę, dn. 27. 6. 
o godzinie 1l-tej sprzedam 
na podwórzu spedyt. 
Nowackiego przy ulicy 
Dworccwej najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 

1 harmonjum 


|o godzinie 12 tej sprzedam 
na podwórzu spedyt. 


Dworcowej najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 


1 kanapę 5 pudeł do 
2 fotele bryczek 
1 stół z nakryciem y 
1 biurko Rogowski 


50 but. koniaku 
1 łeb z rogami 
jelenia 
2 krajobrazy 
Rogowski 
komornik sądowy Chojnice 
ul Dworcowa 62. 1393 


Dobre firany 


na sprzedaż 
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Przetarg przymusowy 


ul. Dworcowa 62. 


o godzinie 12.30 sprzedam 


Dworcowej najwięcej dają- 
cemu za gotówkę : 


1 kanapę 
Rogowski 


u p. Grochowskiej, komornik sądowy. Chojnice 
1392 | 


ulica Człuchowska 2.|ul. Dworcowa 62. 


Drukiem 


| W środę, dn. 27. 6. 


komornik sądowy, Chojnice 


W środę, dn. 27. 6. 


na podwórzu spedyt. 
Nowackiego przy ulicy 


KINO NOWOSCI 


We wtorek I Środę o godzinie 6.30 


(26 i 27 bm.) 
Najaktualniejszy dramat XX. stulecia! 


Niewolnica z Szanghaju 


Potężny dramat w 12 aktach osnuty na tle 
ostatnich krwawych wyderzeń w Chinach. 
Zdjęcia scen  tatalistycznych nakręcone 
zostały w Szanghaju, Pekinie i Kan- 
tonie przy współudziale wojsk generała 
Czang-Co-Lina oraz załogi wojskowej 
europejskich dzielnic. W rolach głównych: 
Bernard Goetzke, Carmen Boni, 
| Jack Trevor i Nien Sön Ling. 


| Ceny „miejsc: zł 2, 1,501 1 zł. 
| Koncert wzmocniony. 


Primu angielskie Głowy 
matjasy 


Magdalena Heiduk 
Człuchowska 16. 


Pielęgnowanie włosów 


Shampoon do myciu głowy. 
Wielki wybór 
„Elida“, fðr. Lustra „z czarną 
główką*, „Nessib z rumian 
kiem ', ,Maiflor“, „Baya“ 
w oryg. opakowaniach oraz 
inne gatunki znane z swej 
dobroci poleca 
Perifumerja Drogerja 


Bracia Hubert 


Chojnice, Gdańska 18. 
Tel. 219, 


A. Ludwig. 


kukurydzowy 


nadeszły 


Chojnice. 


|| 
| KZ SBE WETO RE ZEE. AKOKEZPOY KIK 
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cukru 


poleca 1394 


Kukurydza i Śrut 


1376 


Ogorzelińskie Miyny 
IWA DZT 


TORS ETZ OOM 
Chojnice, — Telefon 44, 
nukładem drukarni „Dzien. Pom.“ w Chojnicach, Wyd. Władysław Jułj, Schreibęs' 


Pa 


Z WOJEWÓZTWA. 


Czersk, (Zabawa letala Straży Po- 
żarnej.) Dorocznym zwyczajem- obcho- 
dziła mlejscowa Straż Pożarna swą do- 
roczną zabawą letnią. Z orkiestrą „So* 
koła* naszego na czele, wyruszyli dzielni 
strażacy nasi z ogrodu p. Kalinowskiego 
do last czesklego. Zdawało się zrazu, 
iż pogoda nie dopisze, jednakże przy 
puszczenie to zawłodło i niebo wkrótce 
rozjaśniio słę, to też w lesie zaroiło się 
od publiczności, Bawiono się przy dźwię- 
kach orkiestry do  późniego wieczore, 
poczem wyruszono na salę hotelu „Me- 
tropol*, gdzie rozpoczęły się tańce w któ- 
rych młodzii starzy wzięli liczny udział 


(e 

— (To dopiero sprytaa baba). Zau- 
ważono w piątek w nocy lażącą na poe- 
sadzce przedsionka dworca bezprzytomną 
babę, tak liczącą około lat 50-ciu. Za 
niesiono ją do poczekalni 4-tej klasy. 
Baba bez ruchu leżała a oczy przewró- 
cone w słup. Przybył naczelnik stacji, 
obejrzał ją i kazał Sprowadzić lekarza 
kolejowego p. dr. Zielińskiego. Ten ją 
obejrzał, opukał, obsłuchał, lecz nie mógł 
stawić żadnej dyagnozy. Serce babie 
chodziło jak miech kowalski. Naczelnik 
stacji z dr. Zielińskim zaczęli się nara- 
dzać, co z tym fantem zrobić. Uchwalo- 
no zanieść ją do magistratu, Przygoto- 
wano nosze kolejowe dła rannych lub 
chorych ijzaniesiono nieznaną do magistra- 
tu, Pan Blerwald, jako że jest zastępcą 
burmistrza w razie jego nieobecności 
znowu sobie obejrzał babsztyl, ten i tak 
samo mle wiedział, co z nią zrobić. 
Chora! pomyślał, trzeba ją oddać do 
szpitala, na 'razie do domu ubogich, 
Babsztyla przeniesiono do domu ubogich. 
Położono na łóżko, ani drgnęła, 

Hm | myśli soble pewien starzec który 
w domu ubogich zamieszkuje, toć trzeba 
ją jakoś ratować. Ale jak ! Babsztyl nie 
odpowiada na nic. Znowu zaczął myś- 
leć i — przynieście mi nóż kucheany, 
lecz ostry, zawołał ma się męczyć, ta i 
lepiej zarżnę, Gdy nóż kuchenny bły 
snął w rękach starca, rzekoma nieprzy- 


tomna zawołała : dajcie spokój przecież, 


jestem z Warlubia, 

Nakarmiono babę, kkupiono jej bilet 
4-tej klasy i wywieziono, jako wzó: bez 
wartości dó“ Warlubla, Przekonańo się, 
że pijaniutsą była jak cztery dziewki. 

Dziś koszta może ściągać od gmiay 
Warlubie tak stacja kolejowa: Czersk jak 
i Magistrat. i 

Tuchola., (Posledzenie Rady Miej- 
skiej.) Dnia 19 bm. o godz. 6,30 wiscz. 
odbyło się w auli szkoły pow. siódme 
zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej. 
Udział brało 16 członków i 5' członków 
Magistratu, 

Pan burmistrz odczytał pismo p. Wo 
jewody z daia 5 czerwca 1928 r.. Nas- 
tąpiło zaprzysiężenie i wprowadzenie w 
urząd pp. Fr. Lamparskiego I A. Spicy 
jako członków Magistratu. -Następnie 
zostali wprowadzeni jako członkowie 
Rady Miejskiej pp. Franciszek Pałucki i 
Konstantyn Piotrowski, 

, Po wprowadzeniu w urząd przystąpio- 
no do załatwiania spraw odnośnie do 
programu uchwalonych: 1) Stanowisko 
członka Zarządu M. K. O., które dotych- 


Ostatnio wystawłono na sprzedaż w Lon 


dynie model samochodu z napędem 
przednim, skonstruowany jako pierwszy 
tego rodzaju. 


)|zshbipotecowaria na 


czas sprawował p. Spitza, uchwalono mu 
nadal powierzyć. 2) Wybrano pp. Gór- 
czyńiskieżo i Piotrowskiego na członków 
komisji. fiaansowo-gospodarczej. 3) Na 
członków komisji rewizyjnej Kasy wybra- 
uo p, Górnego; na członka komisji ba- 
dowlanej wybrano p  Robakowsklego. 
Do komisji gazowni wybrano pp. Mu 
rzyńskiego I Karwata. Na członków ko- 
misji rzeżaej wybrano p. -Przytarskiego. 
Da komisji plantacyjnej wybrano p, Pa- 
łuckiego. 4) Przyjęto uchwały komisji 
finansowo-gospodarczej w sprawie zmiany 
statutw Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Tucholi do prowadzenia zastępstwa Banku 
Polskiego. Jako zabezpieczenie dla Banku 
Polskiego, upowsżniono Zarząd Kasy do 
majątku miejskim 
kwoty 20000 zł 6) We wolnych głosach 
poruszono kwestę budowy nowego bu- 
dynku ł palenia cygara | paplerosów 
podczas posiedzeń, wniosek oddany pod 
głosowanie upadł. Po wyczerpaniu po- 
rządku obrad p. przewodniczący zamknął 
posłedzenie. (i) 

Świecie nad Wisłą. (Swięto dzie- 


ci) « Nauczycielstwa iniejscowej szkoły 
powszechnej urządziło ubiegłej soboty 
„Święto dzieci“. Nie zwraczjąc uwagi 


na przeciągające chmury z deszczem Ze- 
brało się dużo dziatwy w hali gimnas. 
tycznej. Przy dzwiękach orkiestry Kadry 
Marynarki, liczne szereg! dziatwy wyru- 
szyły w kierunku „Strzelnicy*. Tłumy 
rodziców z uśmiechem przeglądały się 
tej oryginalnej pstrej paradzie naszych 
milusińskich, W „Strzelnicy*, dziatwa 
pod okiem swych wychowawców-nauczy- 
cieli, bawiła się ochoczo: orkiestra dos 
konale przygrywała. Dzieci uzoszczono 
także kawką itd. poczem znów się ba- 
wione, Chór uczniowski pod batutą na- 
uczyciela p. Balińskiego odśplewał kilka 
pleśni. 

Dziewczynki, przy dźwiękach orklestry 
przeprowadziły korowód z barwnemi iu- 
kami, znowuż inne wykonały ćwiczenia 
rytmiczne -2 chorąglewkami, Korowód 
jak i ćwiczenia wykonała dzlatwa co 
podnieść należy, należycie, Wśród mi- 
łego nastroju bawiła się dziatwa w ogro- 
dzie „Strzelnicy* aż do wieczora, Poczem 
uformował się pochód i przy dźwiękach 
orkiestry oraz Świateł lampjonów dzia- 
twa „mszyła. ku: miasta — domowym pis- 
leszom. Pochód w porze wieczornej 
przedstawiał piękny widok. Aptekarz p. 
H, Jeszke w ullcy Klasztornej sprawił 
wracającym małą niespodziankę. Otóż, 
gdy wszyscy nadchodzili do jego domu, 
ciemny płaszcz nadchodzącej nocy prze» 
cięły nagle śliczne ognie bengalskie, co 
wywołało wśród dziatwy wielką wesołość. 
Pochód zatrzymał się na Rynku, przed 
ratuszem gdzie przemówił kierownik szkoły 
p. Januszewski, p. i. podnosząc ofiarność 
tut. obywatelstwa dzięki któremu dziatwa 
tak piękułe święto obchodziła. Wznie- 
siono okrzyk na cześć hojnych oflarodaw- 
ców, jak i na część naszej. Naijaśa. Rze 
czypospolitej. Odśpiewaniem, przy akom- 
panjamencie orkiestry pieśni „Serdeczna 
Matko”, zakończono całość, Dzieci . z 
zadowoleniem i wspomnieniem przeżytych 
klika miłych chwil,wracały do domów. (c) 

— (Wycieczka Stow. Młodzieży Żeń- 
skiej do' Przysierska.) Ubłegłej niedzieli 
udało się tut. Stow, Młodzieży Żeńskiej 


|do kościelnej wsl Przysiersk, gdzie zo- 


stało gościnnie podjęte. Członkinie wzięły 
udział w zebraniu tamt, Stow. Młodzieży 
Zeńskiej, zaś wieczorem na sali „Domu 
Polskiego" odegrały piękny dramat pt. 
„Obraz Matki Najświętszej”. (c) 

— (Zjazd powiatowy Kółek Rol iiczych.) 


Onegdaj odbył się tegoroczny walny 
zjazd rolników naszego powiatu, zrze- 
szonych w Kółkach Rolniczych. Prze- 


b'eg zjazdu, w którym udział wzięlo oko- 
ło 200 osób, był bardzo podniosły, to 
też niebawem podamy obszerniejsze spra- 
wozdanie z tegoż. c 

— (Poszukiwani.,) Tut. Starostwo po- 
szukuje niejakiej Melanj! Weinstein, da- 
lej, mejaklego' Leona Kowalskiego uro- 
dzonego 11. VIII. 1906 w Skarllnie pow. 


$|lubawskiego, jakoteż jaklego Franciszka 
| Dumalskiego urroz. 8. VII. 1891 w To. 


j| runiu. (c 
+| — (Cboroby I zarazy) U kon! dzie- 
rżawcy majątka Gródeczek p. Mləszy- 


sława Śliwińskiego stwierdzono urzędowo 
świerzb. Zaś pomiędzy trzodą cehiewną 
rolnika p. Kruczkowskiego w Drzycimiu 
stwierdzono urzędowo zarazę trzody 
chlewnej. c 

Serock pow. Świechl. (Poświęcenie 
Stacji Sanitarnej), W domu p. Ledo- 
chówskiej utworzyła Powiatowa Kasa 
Chorych w Świeciu, stację sanitarną, któw 
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)|są częste transakcje z -żydami, 


„LUD POMORSKI*. 


rej uroczyste otwarecle 1 poświęcenie 
miało mlejsce ubiegłej soboty. W tym 
celu przybyli dotąd. starosta powiatowy 
p. Kowalski, lekarz powiatowy p. dr 
Hiliar dyrektor Pow. Kasy Chorych p. 
Dąbrowski — wszyscy ze Świecla, Miej- 
scowy komitet lokalny : ks. prob. Sarno- 
wski, wójt p, Wieckł, sołtys p. Gollnik 
— stawił się w komplecie, Ponadto 
przybyli liczni sołtysł z okolicznych gmin, 
oraz dużo obywatelstwa. Aktu poświę- 
cenia Stacji dokonał ks. prob, Sarnowski. 
Przy tej okazji przemawiali: dyrektor p 
Dąbrowski, ks, prob Saraowski, starosta 
p Kowalski i miejscowy wójt p. Wiecki, 
Nowozałożodej placówce leczniczej, pier 
wszej tego rodzaju w powiecie świeckim 
„Szczęść Boże." (c) 

Bagniewo pow. świecki. (Znów 
uderzenie gromiv.) Codapiero donosiliś- 
my o uderzenie gromu w stodołę posie- 
dziciela p. Pukropa, a znów podobny 
wypadek miał tu miejsce. Mianowicie 
zimny grom uderzył w miejscowy gmach 
szkolny, gdzie urządził poważne szkody, 
dziurawiąc w kilku miejscach dach i okna, 
ściany, jakoteż uszkodził niektóre Sprzę- 
ty, oraz zniszczył aparat telefoniczny, 


(c) 

Więzowo. (Ohydna zbrodnła.) W 
nocy z 24 na 25 bm. wydarzyła się 
ohydaia zbrodnla, Mianowicie 24-letni 
Edmund Rybczyński, parobek, wszedłszy 
nocą przez okno do pokeju służącej, 22- 
letniej Marjanny Chryczkówny, będącej 
w służbie u Józefa Górskiego w Wiązo= 
wal, pod groźbą rewolweru rozkazał, jej 
wyjść za sobą, a zaprowadziwszy do 
ogrodu, postrzelił ją, następnie zgwałcił, 
poczem dobił ją, Trupa wyrzucił na 
drogę publiczną, sam zaś zbiegł w nle- 
wiadomym kierunku. 

Rybczyński dawniej służył jako paro- 
bek u gospodarza Górskiego I tam po 
znał Chryczkównę, w której się zakochał, 
ona jednak nie odpowiadała na j:go ucza- 
cla i unikała go. 

Ohydna zbrodnia wywołał 
całej okolicy, 

Rybczyński uważany był przez miesz- 
kańców, którzy go znali, za wyrzutka 
społeczeństwa. 

Somonin. (Nowy tor kolejowy). 
Praca przy budowie nowego toru. kole- 
jowego od Somonina aż dó samej Gdy 
ni postępuje prędko.  atrudała się 
przytem wielką ilość robotników którzy 
pracują w różnych miejscach przy sypa- 
nlu toru. Są widoki, że przy tak przy- 
spleszoaej pracy cały tor jeszcze w tym 
roku zostanie ukończony, 

Golub. (Żydzi na Pomorzu). Ele- 
ment żydowski na Pomorzu, złożony 
głównie z handlarzy, zaczyna już organi- 
zować się systematycznie I zajmuje się 
opracowaniem planów umocniedia swego 
stanu posładania. Niedawno odbył się 
w Golubiu formalny zjazd żydostwa oko- 
licznego, z inicjatywy towarzystwa „Ta- 
but z udziałem około 200 osób na któ 
rym wygłosiła referat w żargonie zaproszo- 
na specjalułe z Warszawy Rachela Fel- 
geaberg — Szapiro na temat: „Swiat 
chce byśmy byli żydami“, „Stara I nowa 
asymilacja", „Nowoczesny dom, kobista i 
dziecko żydowskie" oraz „Czem jest Pa- 
lestyna dla żydów“. Zebranie wspom- 
niane zagaił niejaki Durer Zablikowski z 
Dobrzynia, zajmujący się rolnictwem. 
Obecni żywo obradowałi nad kwestią ży- 
dowską I poruszali za gadnienie osłedlania 
się żydów na Pomorzu. Dodać należy, 
iż zebranie odbywało się na sall należą 
cej do polskiego obywatela miasta Golu- 
bia, któremu widocznie żydowskie pie- 
niądze lepiej przemówiły do sumienia, 
mlż hasła narodowe. 

Niewątpliwie żydzi coraz liczniej będą 
osiedlać się na Pomorzu, poałeważ -spo- 
łeczeństwo polskie jest małej solidarne 
| gorzej zorganizowane, czego dowodem 
zarówao 
gdy chodz! o nieruchomości i lokale, jak 
też w zwykłym handlu towarowym. Wo- 
bec tego jedyną skuteczną obroną - ze 
strony kupiectwa polskiego , przed ży- 
dowskim zalewem mus! być lepsza orga- 
nizacja handlu, fachowe. przygotowanie 


zgrozę w 


)|pracawników kupieckich I sumieana ob- 


sługa klientów, inaczej bowiem żydzi 
zajmą poważną ilość placówek gospo- 
darczych na Pomorzu, jak żądali chełpli- 
wie organizatorzy wyżej opisanego zjaz- 
du w Golubiu. 

Barchnowy, pow. starogardzki (Kra- 
dzież garderoby.) Nasza wloska została 
zaniepokojona bandą złodziejską. Nieo- 
mal każdego tygodnia wydarzają się 
kradzieże i to zawsze poważne. W os 
tatalm tygodniu skradli dotąd niewykty- 


in n 


Hr. Adrovandi - Marescotti. 


ambasador włoski w Berlinie, Jak wia- 

domo, w tych dniach obrzucona amba- 

sadę włoską kamieniami I wybito wiele 
okien. 


a 


ci sprawcy p. Niezgodzie prawie wszyst- 
ką bieliznę, ubranie I ane rzeczy. War- 
tość łupu złodziel wynosi około 300 zł. 

Tezew. (Żona go zdradziła.) Pe- 
wien amator rybołóstwa, zamieszkały przy 
ul. Reja, wybrał się wieczoremi z węd- 
kami na ryby. Napotkawszy jednak w 
wodzie dwie klatki napełnione rybami, 


własność pewnego rybaka w Żuławach, 


wyjął najpiękniejsze okazy i przyniósł w 
worku do domu, chełpiąc się przed żoną 
że połów miał nadzwyczajny. Połowica 
jego rozniosła wieść a szczęśliwym po- 
łowie swego męża. Dowiedział się o 
tem poszkodowany rybak, który poelą- 
gnął go do odpowiedzialnośc!i za przy- 
właszczenie. 

Jacheice. (Niezwykły zamach samo- 
bójczy całej rodziny.) W Jachcicach za 
mieszkuje. rodzina H., składająca się z 
90-letniego ojca, lakiernika kolejowego, 
50-letniej matki Eiźbletyi 26-ietniej córki 
jedynaczki Elźblety. [Do młodej Elźbiety 
zalecał się 19-letni Ślusarz H. który w 
Gstatnim czasie oświadczył rodzicom Elż 
biety, że nie może się z nią ożenić gdyż 
jest dla niej za młodym, Rodzina H, 
odmowe tak wzięła do serca, że posta: 
nowiła popełnić samobójstwo. 

W tym celu napełnili oni wannę wodą 
chcąc się potopić, a gdy to sprawiło im 
trudności, poprzecinali sobie wszyscy 
żyły u rąk, 

Rano dnia następnego gdy nikt z mie- 
szkania nie wychodził, lokatorzy zaintry- 
gowani, poczęli nadsłuchiwać pad drzwia - 
mi, a gdy usłyszeli jęki, przywołali po- 
licję, która otworzyła drzwi mieszkania. 
Oczom przybyłych przedstawił się stra- 
szny widok, Cała rodzina leżała na po- 
dłodze w kałuży krwi. Zawezwane na- 
tychimiast pogotowie ratunkowe odwiozło 
ojca I córkę w ciężkim stanie do leczni- 
cy, matkę zaś, jako mniej ranną, po 
obandażowaniu rąk pozostawiono w domu. 

Grodzisk. (Walka na widły.) Józef 
Rup, 20-letni parobezak z Kozłowa, w 
pow. grodziskim, był popędliwy ( kłótli- 
wy. Pewnego dnia pokłócił się on pod- 
czas pracy ze swym kolegą, a od słowa 
doszło niebawem do czynów : obaj por- 
wali się za widły, uległ przeciwnik Ru- 
pa — Stanisław Szarawaga, zakłuty na 
śmierć, Przed sądem oskarżony bronił 
się tem, że Szarawaga był powodem ca- 
łego zajścia í on też spowodował bójkę, 
a podsądny działał jedynie w „własnej 


obronie. Rupę zasądzono na 2 lata 
więzienia. 
Pelplin. (Pekaz konf). W ubiegły 


czwartek odbył się tu pokaz kani, urzą- 
dzony staraniem Pomorskiej Izby Rolni- 
czej. Komisja rzeczoznawców przyznała 
właścicielowi majątku Wola, p. Płócie- 
niakowi, za wzorową hodowlę bronzowy 
medal Ministerstwa Rolnictwa oraz na- 
grodę pieniężną Pomorskiej Izby Rol- 
niczej. 

Zblieczno pow, brodnicki. (Zastrze- 
lit krowę rewolwerem.) U gospodarza 
Jakóba Chachulskiego w Zblezaie zda- 
rzył się niezwykły „wypadek. Otóż syn 
jego 17-letni Bronisław z kolegą swym 
Jul. Jezierskim manipulowali tak nie- 
szczęśliwie rewolwerem za stodołą Ch., iż 
zastrzelili mu krowę, chodzącą na polu. 
Nieszczególni „myśliwi“ nie przyznali 
się początkowo do swego czynu 1 do- 


„DZIENNIK POMORSKI.* 


== „LUD POMORSKI", 


AB a 


O ZZA OE ORA ZZ a RZ Z Z A 


piero policja musiała sprawców wyśle- 
dzić. Bronek Ch. po ujawnieniu czynu 
znikł bez wieści, bojąc się włdocznie, że 
dostanie mu się „w skórę“ od poszko- 
dowanego ojca. 

r KJ 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Poznań. (Krwawa zabawa). Cięż 
kiemu poranieniu przy eksplozji zapal- 
mika do ręcznego granatu uległ 10-letni 
Juljan Bachiński zamieszkały w Gnieźnie 
przy ul. Św. Mikołaja 3, Chłopiec spot- 
kał się z swym 7-letnim kolegą Gruszką 
synem plutonowego, z którym zamierzali 
odwiedzić babkę Bachińskiego, Nowakow- 
ską. W drodze jednak bawili się znale- 
zionemi w Świeżo nawiezionym na dzie- 
dziniec 69 p. p. żwirze przediniotami, a 
mianowicie Gruszka spłonką z zawartoś- 
cią rtęci wybuchowej i Bachiński zaale- 
zioną kłódką. Postanowili oni rozbić 
spłonkę kamieniem, przy czem nastąpił 
gwałtowny wybuch od którego Bachińs- 
kiemu rozerwana została lewa dłoń i uległ 
ponadto poranieniu w brzuch; Gruszkę 
skaleczył odłamek spłonki dotkliwie w 
czoło.  Bacbińskiego poddano natych- 
miastowej operacji w szpitalu miejskim 
w Gnieźnie, gdzie ampustowano mu le- 
wą rękę poniżej łokcia, a w żołądku le: 
karz stwierdził kilka ran. Stan Bachińs: 
kiego jest „beznadziejny, natomiast syn 
plutonowego Gruszki odniósł); pokalecze- 
mia nie zagrażające jego życiu. 


wcu Skrzeczyńskiego, dowiadujemy się, że 
poza wymuszaniem łapówek jeston rów- 
pież oskarżony o szereg zniewoleń. Nad- 
użycia w urzędzie konbvoli skarbowej 
polegały na tem, że fabryki pod groźbą 
szykanowania ze strony inspektora zmu- 
szone były opłacać się stałemi miesięcz- 
nemi kwotami. Podczas rewizji w mie- 
szkaniu Skrzeczyńskiego znaleziono cały 
magazyn trunków. nie wyłączając wina 
szampańskiego. Śkrzeczyński, mimo, że 
prowadził hulaszczy tryb życia í utrzy- 
mywał kochankę, zdołał zebrać puważny 
kapitał, który ulokował w miejscowych 
kasach oszczędnościowych. 

Zamość. (Sam Bóg ich ukarał) W 
kościele w Krzesowie pow. biłgorajski, 
podczas oktawy Bożego Ciała, nieznani 
świętokradcy zrabowali wystawioną mon- 
strancję z Hos'ją św., srebrny kielich i 
pozłacaną puszkę, z której wysypali ko- 
munikanty na ołtarz. 

Policja wszczęła energiczne śledztwo, 
które jednak szło opornie. Coraz bardziej 
trwallio się w okolicy przekonanie, że 
świętokradców trudno będzie odnaleźć, 

Aliści nagle we wsi Krzenawicze zo- 
stali sparalizowani małżonkowie Wacław 
i Karolina Demidowscy. Przerażsni De- 
miscy, wezwali sąsiadów i złożyli przed 
nimi sensacyjne zezuania. Okazało się, 
że to oni popełnili w kościele krzeszow 
skim Świętokradztwo, ` 

Przemyśl. (Wielka afera poborowa.) 
Zamdarmerja D. O. K. X. w Przemyślu 
wpadła na trop olbrzymiej afery poboro- 
wej, ze względu na swoje rozmiary nie- 
bywałej dotąd w Polsce, 

Od szeregu tygodni chodziły wieści o 
nadużyciach popełnianych przez komisje 
poborowe w Łańcucie i Przeworsku. Było 
n. p. publiczną tajemnicą, że w Prze- 
worsku na 70 poborowych mojżeszowego 
wyznania przyjęto tylko dwóch, przyczem 
uwolnieni odznaczali się przeważnie zdro 
wiem i fizycznym rozwojem. Śledztwo 
wszczęte w tej sprawie przez 6 dyon 
żandarmerji pod przewodnictwem ppłk. 
Batsza w Przemyślu przy udziale pięciu 
funkcjonarjuszy wydziału śledczego ze 
Lwowa, pod przewodnictwem komisarza 
Konarskiego, prowadzone przez kilka 
tygodni w najgłębszej tajemnicy, dało 
wprost oszałamiające rezultaty. Stwier- 
dzono,.. że.. uwolniogo „bezprawnie. od 
służby wojskowej kllkaset osób, które 
potrafiły okupić się haraczem od 120 do 
200 dolarów. 

W związku z wykryciem nadużyć a- 
resztowane pod zarzutem łapownictwa 
lekarza-kapitana dra. Smigielskiego, oraz 
fizyków powiatowych dra, Kroka w Prze- 
worsku i dra. Serwackiego w Łańcucie. 
Aresztowano dzlej głównych pośredników 
przy zwalnianiu od poboru w osobach: 
Kranta i Fensterowej w Przemyślu, oraz 
kupców Vorsteina i Schasebauma w 
Przewoisku, Oprócz powyższych .aresz- 
towano około 30 osób. 

Dalsze śledztwo jest w toku i zapo 
wiada się sensacyjnie. Wszyscy bezpra- 
wnie zwolnieni przywołani zostali przez 
specjalną komisję. Wielu z nich zbiegło 
już i ukrywa się. 


0d byka: 
do... Świerszcza. 


(Dziwaczne obyczaje I zwyczaje 
Chińczyków). 
Wiadomo powszechnie, że krwawa 
walka torrerc z bykiem jest w Hiszpanii 
do pewnego stopnia zwyczajem naroda- 


Clara Bow. czołowa gwiazda wy- 

tworni „Paramount, odniosła 

sukces jako „Niezwyciężony wróg 
mężczyzn“, :"| 

REZ PREZ ZA PE OPI OD TZ 


Lwów. (Zabiła się, bo ojciec nie 
pozwolił jej pójść do teatru.) W domu 
przy ul. Rejtana 1. 4 we Lwowie odebrała 
sobie życie przez rzucenie się w klatce 
schodowej pierwszego piętra 20-letnia 
Eleonora Schulberg, córka właściciela 
sześciu kamienic i składu optyków przy 
ul. 3 Maja. Powodem samobójstwa była 
depresja psychiczna z powodu zawodu 
miłosnego. Acz pośrednią przyczyną Sa-|* 
mobójstwa był fakt, 12 ojciec nie pozwo- 
lił denatce pójśćna przedstawienie do teatru 
żydowskiego. 

Warszawa. (Katastrofa autobusowa.) 
W sobotę wieczorem na szosie z Piasecz- 
nej do Góry Kalwarji wydarzyła się stra- 
szna katastrofa autobusowa, mianowicie 
autobus firmy Sekaz, prowadzony przez 
szofera Stefan Snopka, dwa kilometry za 
Służewcem w skutek „pęknięcia resorów, 
spadł z wysokości 3 metrowego nasypu 
do rowu, W autobusie znajdowało się 
24 osób. W momencie katastrofy prze- 
jeżdżał pociąg kolejki grójeckiej, którą 
maszynista niezwłocznie zatrzymał i pa- 
sażerowie rzucill się na pomoc rannych. 
Ramnnych było ogółem 9 osób ciężej, 


Koit mies. na zamówienie śuzety. | 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


wym i, że w pewnych warunkach stano- 
wi uroczystość narodową. 

Wiadomo również, że walki kogucie w 
Meksyku stanowią tam przedmiot gorą- 
cych zainteresowań, zakładów I są ozdo- 
bą rozrywek świątecznych. 

Wiadomo, że w Auglji sport wyścigowy 
jest otoczony dużem zainteresowaniem a 
„derby* staje się. prawie świętem naro- 
dowem, 

Mało komu jednak wiadomo, że naj- 
dziwniejszy zwyczaj pod tym względem 
panuje w Chinach. 

Tu, świętem sportowem i narodowem 
bywają wałki .. Świerszczy. 

Stosunek Chińczyków do Świerszcza jest 
najbardziej charakterystycznem zjawiskiem 
w rozwoju kulturalno-historycznym Chin. 
Ten mały owad jest nam serdecznie mi- 
ły jako towarzysz, Chińczyk jednak ceni 
go z zupełnie innych względów. Wielu 
Chlńczyków chowa setki Świerszczy w 
domach, zapełniając pokoje naczyniami, 
które stanowią schronienia dla owadów. 

Bogaci, utrzymują specjalnie wyszko- 
loną służbę, która się z niemi zajmuje. 
Gdy siłę wejdzie do takiego domu, sły» 
szy się ogłuszający hałas, który Chiń- 
czyk znosi bez zmęczenia. W herbacia- 
niach, widuje się często kilku próżnia- 
ków, którzy wypuszczają na stół świersz- 
cze do walki. Ich panowie karmią owa- 
dy przeżutemi kasztanami i fasolą, słu- 
chają ich śpiewu i dumni są z ich 
ił 


siły. 

Gdy zbliża się uroczysty I ważki czas 
walki otrzymują owady pożywkę z roso- 
lu zrobłonego z korzenia specjalnego 
kwiatu. Niektórzy chińczycy pozwalają 
silę kłuć moskitom, które napełnione 
krwią dają potem swolm wychowan- 
kom. Ażeby podnieść ich dzikość, ska- 
zują je czasem na post. 

Długie doświadczenia pozwoliły chiń. 
czykom udoskonalić rasę Świerszczów 
wałczących drogą naturalnego doboru. 
Walki te odbywają się na placu publicz- 
nym, lub też, w jesleni, w specjalnej 
sali. Istnieją szampioni ciężkiej, średniej 
I lekkiej wagi. Walcezące pary są do 


bierane według wielkości, wagi i koloru. 
Naczynia, zawierające Świerszcze gotowe 
do walki, stawia się na stole, okrytym 
srebrną serwetą. 

Zazwyczaj dwaj przeciwnicy, Spostrze- 
giszy się, starają się uciec, lecz grube 
stanowią 


ściany klatki, miepokonaną 


Urugway został mistrzem świata. 

Na zdjęcie naszem widzimy najlepszych 

graczy: i) Cea, 2) Urdinaran, 3) Scarone 
1 4) nazzali, 


reszta lżej. Niezwłocznie zawezwano po- 
gotowie ratunkowe z Warszawy, które 
przewiozło rannych częściowo do szpitali 


Tytuł gazety 


warszawskich, częściowo do @rabowa, „Dziennik lipiec 
Szofera aresztowano, aż do przeprowa- 
dzenia śledztwa. Pomorski* 1928 


Zakopane. (Piorun przez radjo.) W 
czasie ostatniej burzy połączonej z pło 
runami, zdarzył się niezwykły wypadek. 
Do jednego z domów przy ul. Szkolnej 
wpadł piorun, ściągnięty przez antenę 
radjową. Poprzewracał on znajdujących 
się w mieszkaniu ludzi i znowu po ante: 
nie opuścił mieszkanie nie czyniąc ni- 
komu krzywdy. 

Sosnowiec. (Praktyki nienczciwego 
urzędnika ) W związku z aresztowaniem 
inspektora kontroli skarbowej w Sosno 


ściągnąć przez listonosza. 


Pokwitowanie poczty : 
Z odebrania powyższej 


, dnia 


| Czas przepłaty 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw. 


Abon. 


Lud 
2,89 


Rol mies. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


Tytuł gazety 


Pomorski“ 


przeszkodę. Tymczasem kierownik walki 
opowiada historję przeobrażeń współza- 
wodników i podnieca obie partje do bit- 
wy, zapomocą łaskotki, którą stanowi 
wiór drzewa, przymocowany do drucika, 
draźniąc głowy i tylne odnoże zwierzątek, 
Przeciwnicy, podnieceni w ten sposób 


wysuwają nóżki I skaczą jedno druglemu ` 


na głowę. Różki są ich główną bronię. 
Jeden z walczących wkrótce traci swój 
rożek, podczas gdy drugi ciągnie prze- 
ciwnika za nogę. - 


W czasie walki rozpalają się, rozna- 
miętniają się, coraz bardziej i walczą 
bezlitośnie. Pojedynek kończy się zazwy- 
czaj śmiercią jednegu z przeciwników, 
często zaś się zdarza, że silniejszy roz- 
dziera ciało swego przeciwnika, odrywa- 
jąc jego głowę. 

Walki świerszczy zamieniły śię w Chi- 
nach w prawdziwą namiętność. Zakłady 
pochłaniają wielkie sumy. Podczas je- 
dnych zawodów w Kantonie, zakłady 
usiągnęły 100000 dolarów. Wyborowi 
szampioni dosięgają ceny 100 dolarów, 
co stanowi, wartość dobrego konia, a 
właściciele sławnych świerszczy, odbywa- 
ją długle podróże dla wyszukania im 
odpowiedniego przeciwnika, 


W dzłeń walki Świerszczy chłńskie 
miasto tchnie głośną radością. Roz- 
brzmiewajk dźwięki muzyki, brzmią gon- 
gi, chorągwie szeleszczą na wietrze. 
Przez ulice sunie barwny korowód. 
poprzedzony tablicą, zwycięstwa, bo oto 
właściciel zwycięskiego Świerszcza z py- 
chą niesie go z pola walki do domu, 


Ciekawe wiadomości. 


Król i tabakierka. 


_ Fryderyk Wielki, król pruski, zażywał, 
jak wiadomo namiętnie tabakę, i aby 
nie trudzić się szukaniem jej każdorazo= 
wo po kieszeniach ubrania, miewał za- 
wsze na biurku przed sobą otwartą taba- 
kierkę, do której zawsze sięgał. 


Zdarzyło się pewnego dnia, że król, 
stojąc przed lustrem, spostrzegł w jego 
odbiciu jak jeden z paziów, sądząc, że 
nie jest przez nikogo widzianym w są- 
siednim pokoju, zanużył palce w otwar- 
tej na biurku tabaklerce I zażył królew- 
skiej tabaki. Król nie rzekł początkowo 
nic, ale po godzinie przywołał owego 
pazia, i podawszy mu do zażycia szczy- 
ptę tabaki, czy mu smakuje, 


— Znajduję ją wyśmienitą, Sire — 
odpowiedział młodzian. 


— A tabakierka ta podoba ci się? 
— Jest wspaniała, Sire. 


— Zatem weź ją sobie, bo wydaje mi 
się za mała dla nas obu. 


* > x 

Trzymał żony pośród krat 
król Kambodży, Sisowath. 

Pai! Któregoś dnia pięć żon 
strzyże się a la garconne! 

W tem odwieczny morał tkwi: 
możesz zamknąć troje drzwi, 
wartą strzedz kobiety wrót — 
ona pójdzie śladem mód I 


na zamówienie duzety. 


Czas przepłaty 


1,29 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę 


ściągnąć przez listonosza. 


Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw. 


Pokwitowenie poczty : 


sumy kwitujetmy, Z 


192 


odebrania powyższej sumy kwitujemy, 


, dnia 192 
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